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Rząd za autonomią Wilna.
Carskie upiory wstają. Litwa w  związku autonomicznym i  Polską.

ł ZDA&ti w W arnrz* ivi<r, moment jest odpo­
wiedni, -ab\ tu rejSfazentacyjno a n ow i:ka 
Polski -wysunąi- ludzi, którzy zasłużył, ię. W. 
' hubie... carskiej. W idai powiedziano -soiue. łaj 
■skoro mcó fcvć SkinnUi.L r iin w rn i spr&w «c- 
'<ra>uezn> eh, dlaczegóż jego przyjaciel* nie mo- 
zlftyj* mu pomagać, ti dyplomu c-yi. V trzoU_ wie- 
izieć, że Skirnunt. naje, ał d o • tych nieliczny, h 
zaprzańców, którzy asystowali przy poświęca­
niu w  Wilnie pomników carski d i wieszateli.

v<uy ćkwnmnt to czynił jako reprezentant 
uptHcnzensItta polskiego na Litwie, równocze 
śnie inni Polacy pracowali w  dyplouiacyi ro­
syjskiej ntd utrwaleniem potęgi 'ego państwa 
Tv EdLmpie } n>* ciernia'.di pal ?ki: h

Do tych należał Szobeko, z taką, namiętno­
ścią forsowany przez endecyę dyplomata fosyj- 
jk i Irfóiy jako tmbasador polaki w  IV  rł i nie, b"ct- 
tiil 50  z cariśa gwardyą, młajaca s ię ‘ dziś 113 
obczyźnie. \ działa .de tt> wtedy, gdy rosyjscy 
wrogowie bolszewików błogosławili czorwon-° 
gwaidye, wdzierające się pad m iry  Werszawy.

Dziś fifcebefco jest forsowany przez Skirmun 
ta, przy iikompiajeamencie wszelkiego gafu u ku 
dawnego ^arofilatwa, na ruprezentaRWt r>oI-dri 
w  Lidze narodów

A gdv -SzeLeko otż 'ak wypłynął zgłatęca 
ją Sn? lóż miii.

Z  warK.awśkinb pism v-ndeckj':h darwiaduje- 
ray sie tez że do Warszawy pr/.ybył kolega. j#go 
Koz eiLPoklewski. ambasador arski w. Huka 
iwszcśe. Który mk nie wierzył w istnie.-.;c Pol­
ski, że ni 1 poraosU swej służby', ale ant.yWIs.-ze- 
wj.-ka, io.-vo repriwuntował ootąd zagranic.,! O- 
bcćiu. zdecraowal się p. Pokiewski i pr/v;je­
chał do WarsparwTr, a enuecKa „Gayct.i Warszaw 
śka w  tru spo«óo go wita:

„6awj ifr stolicy b. ros^jsSti w Bu
kaieszcie p. Kozicft-Potclewski, jedun. z uajzdol- 
mejszych dvpIoinatuv wspołczesnycli P. Po 
ktewsti yas-k>-j®ońy wojną na postem iku buka- 
TPszt<-ńsk,ri, nie ficiat go <rpfl44tó do d iw ili 
rupetnego zlikwidowania swych obowiązków 
>T;ehawoiT. pfrartiiesie się do Polski której odda 
się na Usługi Jest w pełni sit i snorgu V 
Polsce ci-;s/Jy sic syjupat.vą(!) jako człowiek 
który rctając duże stosunki w Rumunii, nikomu 
z, Polaków nie odmawiał przyslu^ osobistych 
w ciężkich rzagach wojny i rewolueyi".

V więc jest pełen aił i energd i’ odda 
•uęs na a.Tfugi...

W dyplom acyf państw centralnych pra/o 
waii też ..zdolni dyplomaci*4, a yakoś spdłęnzeń 
stwo nic zapałało się do ich usług- N ie wiemy, 
czy żyjo jeszcze łlutten-Cziapski, ale na szczę­
ście nie znalazł się nikt ktobv praniał p»^o 
powrotu do Polski.

1’ndeeya wydobywa upiory -s .arsiooj stuz- 
hy, aby asz zęśliw .ć ninu Polskę Od Szebeki 
i Koziełt Pokiewskwgo juz przecież nie tak da 
fcko do dawnych -policre^jsU-ów, generał guber­
natorów, przy których Uyuowscy i jego sute- 
lici tak wiernie stali i tę wierność imieniem 
■męczonego dpołocsuńsiwn deklarowali.

IkhBfaia komitetu politycznego Rady mmislbuw
W ARSZAW A, u . V  <Kl w i). Koń ii teł poli- 

tyvzn\ Redy rn nistTów po wystaBłiaaiu spt-awp- 
zdan.a pas i a poiskiegt>'.v. Paryżu /rur, i/zi  :g >, 
?soiiw«łii ustalenie ostai.aczne zasady rządu poł-

ŚKicgo u- ąprar.jp wikuskiej- ,
Zasada ta idzie w kierunku p n i ą c z e n i n  

L i t w y  z P o l s k ą  w z w i ą z k u  a u t o n o ­
m i c z n y m

Międzynarodowy syndykat dla odbudowy Europy.
CA.SSEF fl'. ctycznia (Pal.). -  Hacas. — 

Radu Ai,wyższa przyjęła wczoraj następującą 
uchwałę: bada Ifujwykszst neJiw«ała niniejszem 
ulworzeme Sj ndyk nu miryniire(ItCńDgo oraz 
związanyJi •/. nijn Syndykalow naretJjwyih w 
celu pedjęcu. otlhudewy .koiiuiTiicznej Eurapy 
oraz zjp  wnitni i  ws ółif2ia łan ii wszy.słkbh n-v 
rerfow4 w przj wre tentu normaHiego do, ronyiu.

llada uch w ila, abv nntydimiasi został ukon­
stytuowany Łniaiict s* mlaja :v się z 2 pnwcbta 
w icieli angielskich, 2 francuskich, 1 włoskiego, 
1 belgijskiego i i japońskiego, upoważnio­
nych "  pełnomocnjctw .i iiVzbi'tnę <Ua połączę 
ma się do narad z pi-zeusiawieielaim tnnvc)i 
hrajto'' w celu: 1 ztad tńa projektu w szc/egoiaeti

2. Przedsięwzięcia wszelkich 'niezbędnych 
pizedwslopnycli ankiet.

3. Przystąpienia do aigamzacyi syndykatu

centralnego i syndykatów filia lnych, tak, aby 
operacyeł tych rozmaitych organów  mogły się 
rozoocząć jak najprędzej.

t. y.łożema sprawozdania kónfereiicyi h łi*» 
uui z  oiliągniętycłi postępów prac.

, 5. Zwracania się do każdego inteiestmiuaego 
rzariu jalc również do konferencyi tę Genui z 
wszelkiego rodzaju propozycyam ., kioremr zda 
ni en; komPeto są zdolne loponióc jużto svn 
deka tom jużlo kontereiisyt genueńskiej.

Rządy idptozenławanci w Rauzio Najw yższej 
zobowiązują się dostarczyć ni zwłoozrtle sumę 
10.000 fł. sszierl. w równych częśoLjcłi przozna- 
ozając. ja na potrzeby komitetu organizacyjnego, 
jakoleż zobow iązu ją  się okazywać wszelką ino 
ż łiw ą pomoc i w spóM tiu laa ie tak kom itetowi 
organizacyjnemu jak i Svndvlu iiow i, g iły  ten 
zostanie zorganizowany-

ftMd tiaitc.-ang.s km\ n ep  woisboum 1m\zy z Pclshe
W ARSZAW  i U  8tyczni& (Tei. w ł.). Paryski korespondent Hav&sa donosi z Cannes, że 

o de Fraucyn aowrsć z A n g l i ą  ukłaa gwirancvjnv, m u si u z y s k a ć  b e z o l e c z e n s t w c  n a  W s c h o d z ie  
• E u r o o y  Bes względu na to, ery umowa gwarancyjna bedzie rozszerzona na Polskę c/.y ją ominie, 
‘ F r a n e y a  n ę d z ie  w  d a l s z y m  Cffligu z w i ą z a n a  z  P o l s k ą  k w w e a c y ą  w o j s k o v , ^ ,  analogicznie do kon 
wencyi  iran^usko-belgęskiei. Uprócz tej konwencyi Prancya zawrze z Pol ką jeszcze inne uh ady

S c h r n in r s f c a  i e m e r ^ ł t r r a  d l a  u n  m y c h ,
W ARSZAW A, 11 1. (teł wl.). Ministerstwo 

o-wiaty cpraŁiwalo nastęouiitoe p ro j^ ty :
1) S c h r o n i s k a  d l a  u c z o n y c h .
2) U s t a w a  e m e r y t a l n i  d l a  p r a c o  w 

m k o w  n a u k o w y c h ,  n i e  z a j m u j ą c y c h

s t a n o w i s k  p a ń s t w o w y c h .
3) Ustawa c dodatku do p aitków gmitmyeh 

na cele popierania nauki. 4
Ministerstwo wyznaczyło już refcj-entów dis 

wyazukao.ia gruntu pod budowę sch-oaiskd.

ZDFMPNTOW ANIE PLOTKI O RZEKOMEJ NO­
CIE ANGIELSKIEJ,

W ARSZAW A, 11. 1. (lei. wb). „Przegląa vvie 
czomy4' d -menarie w.adoeisość pism malopolsk.oh, 
jtiioby po«eł angieiski Mac Miller wreczj I rzą 
dowi "joJsIRemu nate w sprawia wjańsk >j ,,Prze

glad witcz “  pisze, że jest lipowa; niemy do za 
homnn kowaniu, iż poseł Miller ż a d n e j  no t y  
w s p r a  w i e  w i l e ń s k i e j  n i e  s k ł a d a ł ,  tem 
samem ministerstwo sp^aw oagr. nie rrtosrlo Aa< 
na nie odpowieozi

Zjvrócrc należy uwagę na obecność Sazo 
nowa w  Warszaw ie. co dodaje otuchy Dmow­
skim, Grabskim i kompanii i wywiera ma 
giczny w pływ  na Skirn.ti ita, a ’ SaWtekbw i Po- 
klew-śkich wydobywa na nowierzebnię, ho*- to 
ich nie tak dawr.v szef.

lak donoszą z Warszawy, Piłsudski spra 
ciwil się notnmacyi Ózelmki, co v , wołało pi 
roksyzm gniewu wszystkich pism endeckich, 
łcczeńslwo polskie zaś musi zapytać, czy p 
do tego doszło, że Sazori^w rządzi mów 
Warszawie?
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Z  o b r a d  K o m is y !  s e j m o w y c h .
Zsssda dopuszczalność, ooolnyoh umócc' przy najmie fofcaiocc ohalorm.
W ARSZAW A 11. stycznia (Pat.). —  ho współdziałam’ a w kontróu nad widowiskami z 

misya skarbowo-kudrztowa uskuteczniała po- punktu widzenia szlaki i kultur,'. v
d i.O referatów dotyczących ustaw finansowych, 
wniesionych przez ministra skarbu przed fcryami 
świąłceznemi i przyjęła projekt ustawy*© po­
borze nalożykiśu ekwiwakmtowycłi w b. dzielni­
cy austryaclcifc na r. 1098

Komiswa konsły u,yjna obradowała nad 
sprawą kompletny, i ministerstwa spraw wmrnę 
Irznyćh, wy/mań religijnych i ośw iecen i pu

Co do p rzydz ia łu  odpow iedn ich  d z iedz in  rui 
n isterstwa roliól publicznych, które k em isya  p o ­
s t a n o w ią  już dawn ie j zasadn iczo  skasować, to 
:ipra\vę to onbretzo.ru© do odpowdedniego pun- 
k n projektu rządowego .

W reszc ie  komiswa w e zw a ła  podkom isyę  u- 
L fada jruą  okręgi w yborcze ,  aby zakończy  da do 
wtorku obrady , które p rzew lo k ły  się z powo

licznego- Postanowiono włączyć do minister- du choroby p. Buzka, 
siwa spraw wewnętrznych departament wy- K< ni?va prawni za omawiała ushwę o o- 
..nań religijnych należący obecnie do minister- chroni-; 'Jckaiorów'. Obalono zasadę dopuszczał 
stwa W K. i O. P. łh le j omawiano sprawę nad1- noś i wdnyt h in o w  przy najmie co tło Sykali, 
zetw rzriu nad priSB. teatrami i '  kin mato- Zasada dcj.tistczaiuości hvł-i przewidziana w 
5 rafami. Zdecydowano powioiryć kontrolę tę mi arb 1. pruj. kin rządowego, Dyskutowano też mul 
nistersiwu spraw wewnętrznych, nie przesądza- ark ■>. oliecnego projektu o świadczeniach po­
jąc jednak prawa n.ioiplerslwa W. |t. 0- t*. do daikowych.

Czego sie Niemcy riomagaja od Calosidera.
t

KATOWICE, 11. f. (Pntj). „Oberrch!. Mor gen 
ost'f poefeje szczegóły przyjęcia prztdstawóieli 

I ionoici niemijakiej u prezydenta Calondera.
Przedstawiciel r ę k o d z i e ł a  niemieckiego 

zwrócił uwagę p. 'Caiondera na to, iż rozwój 
r.ętedkieła rrien ieckifgo rui polskim Górnym Stą- 
:-wu brfeie imiemużjiwćiny. Jeżedi Polsce prży- 
riMfic będzie prawo likwidacyjnie, wówczas r ę k o ­
d z i e l n i c y  n i e m i e c c y  z m u s z e n i  b y l i b y  
o p u ś c i ć  G ó r n y  Ś l ą s k  (? ) Koniecznem jest 
utrzymanie cechów- memfedóch i spółek w pol­
skiej części G. Slaska.

Przedstawiciele h a n d l u  akoemowai uardzo bx.ii 
silnia konieczność dogodnej fcamuniteacyi między 
P-ikską a ni' rmteką częścią G. Śląska W  dalszym 
ciąe i zwracano uwagę, że ludjacść górnośląska 
będzie poszkodowaną przez dccyzyę genewską 
dlatego, że w okresie 3-Letnim gwarantuje się 
'.vo)ny dowóz z polskiej częśc’ do niemieckiej, ale 
nie odwrotnie.

Hr. Hi nke(-Dcnmrsmark zwrócił uwagę p Ca.
1:;lidera na z g u b n e  s k u t k i  (?)  z a s t o s o w a ­
n i a  na G Śląsku p o l s k i e g o  u s t a w o d a w ­
s t w a  a g r a r n e g o ,  gdyż dl" doc tarczen i u d

m u s z ą  ( V)

I n i c t w a  me- 
p d óż inspdk

przedewszystkiem mleka i karton) 
isfmec v iyksze majątki i dwory.

Na prośbę przedstawicieli r o 1 
miookJogD cdbędfeie p/. CaUwider 
,yjna po powó-ucie lutóimedfim t zwiedzi tam 
wi .ruszę i mniejsz# gc-spori.*; „twa rolne, a jadno 
cześnia zapozna się z Iculturałncim urządzeniami 
jednego z małych miasteczek niemieckich.

Podćzas przyjęcia prztdstawicLIi wolnych za­
wodów' przrdstawiciel l e k a r z y  wywodził, iż; 
około 400 niemieckich lekarzy pozostaje w części 
odstąpionej Polsce. Dlatego j,ako strażnicy zdrowia 

żądają -oni od rad u  polskiego, by pozwoli! 
mi posługiwać sio przy pisaniu recept językiem 
niemieckim.

A d w o k a c i  żądali, aby Poloka nie stawiała 
im pa-zeszkócT przy wykonywaniu pracy zawo­
dowej.

I n ż y n .  e r o  w i e  dbmngati się, dby niemie­
ckie on?anizacve techniczne w polskiej części G. 
kląska pozostawały w łąrzności z technicznymi 
związkami nianiieckimi.

Przedstawić cl p r a s y  nń miodkiej, redaktor 
so.cyadstycznej „Vcłkswi}le“ , Okoński, żąoat wol­

ności najważniejszych środków żywności, a więc ności jprasy :men Puckiej w polskiej części G. slaska

cfcl m a  t r a l s ł a l  g w a r a n c y j n y .
GA YNE8 11. stycznia (Pat.). —  Hn.vas. —< 

Pu u,■ .diczemu posiedzenia ftady Najwyższej o- 
świadczył  Rriaod dzimuiilcarzom fraruuskim, że 
w rokowaniach w sprawie traklatu gwarancyj­
nego rńo było mowy o 1»m, W  celem osiągnię­
cia nuulbrht mi/no órftaw iuć zastawy francuskie 
i prawa Prancyi du zorganizowania jej obro- 
n narodowej. Briand zapewuał, żo jedyną kwe­
sty ą, ó której mów lono,*.’ było połączenie, się 
Francyi i Anglii w tyrp celu aby w obcpól- 
nfm i’1 eiesle zuln zuieezyi grani,ię francu iko-

nicmiecką przeciwko próbie ataku niemiec­
kiego.

Briand om a w ia ł  całą tę kwest- ę ina szerok ie j 
podstaw ie .  Myślał o  tem, by w szystk ie  mjkcat- 
stwu p r z y ję ły  iso lw w iązan ie  wza j.m m ego respek ­
towania swych, g ran ic  i n. atakowania, sic.

. Bri.ind ośw ia d c zy ł  n.i.Bt(}j>nie, ż  - we w s z y s t ­
kich p ow z ię tych  uchwałach  n igdy nie byk i muwry
0 tem i nigdy nie ł.w iz ie, by k raneya  oLrzy- 
m a la  z.a rok 1998 mniej, an iże l i  jej i io rn n ln ie
1 spraw iedhw ie  s ię  należy.

Konferensya w Cannes.
CZICZERIN DO RADY NflJW VŻSZEJ. I

CANNES, 11 1. (Pat;). Havas. Cziczerin wy- 
stjsowa. radiuteiŁgiT.m du Rady Najwyższej, w 
którym żada. aby IwnlYptncya gospuiłarcza od 
byiu się nie w G-mu1’ i : nz w Londynie. Zadanie 
tu, ;u!k stychać w k dach koalicyjnych, zostanie 
bez odpowiedzi.

-

Dziś rozpoczęty sie honfereneye 
z ryiernwami.

PARYŻ 1.1. styczi.iji (Pat.;. —  Havas. —  
Według doniesienia z Cannes, pierwsze posie­

dzenie z niemu oką dologacyą w obecności Pv;i- 
d\ Ni jwj ższe j  nastąpi dziś o godz. 2 gir j ąo 
południu.

 -
laioyd Gpiorae przesłał mRmpryał 

Eria^dowi
LONDYN 11. sl\czni.i (Pat.L —  Reuter. — 

Momóryił \\-rsto,suwany jtizez LJoyda Georgebi 
w spniwie traktatu ijwąrancyjnego francusko- 
angielskiego został dziś wręczony Briandowi.

EON DYN 11. stycznia (Pat.). —  Reuter. —  
Lloyd Goorge wyjadzie we czwartek z Cannes 
i piz; nędzie z kunuun tygodnia do Londynu.

‘ -
«' 1 «’ l :1?- >■> i ■  ̂ I, ; “f- ’

RflD/» LIGI N fR D D 6W  R07P0CZĘLH OBRADY.
GENEWA, 11. 1. (Pat ■. Pierwsze posiedzenia 

obecnej sesyi Rady L ig i narodów zostało otwBr‘ c 
dziś o godz. 15‘o0 pod przeu rdtn erween riymansa 
Pusi«fz! nia było put i rznę. Sesya obecna potrwa 
12—15 jdni.

GENEWA, 11. 1. |Pat> Ha\ as. Rada Ligi na 
rudów wyshjci. ua sprawozdania sekretarza gene­
ralnego Ligi w sprawie p o m y ś l n e g o  p r z e ­
b i e g u  r o k o w a ń  n i e m i e c k o  p o l s k i c h  
c o  d o  p r z e j ś c i o w e g o  u s t r o j u  G. S ) ą -  
ska.  Poza tem przyjęła kada wigi do wiadomości 
zmicny, w-prowadzone przez drugie zgromadzę 
niu planarne L g i  w sprawie s t o s o w a n i a  
b l o k a d y .

 9©---
S7e b e k o  w y j e c h a ł  d o  g e n e w y .
W ARSZAW A, 11. 1. (Patj). Biuro prasowe 

ministerstw® spraw zagmgicznych lwmurmkuje: 
W;obac wag, sprav/, które będą rozpatry wane na 
obfcnaj sesyi Rady L igi narooów', uch-waliia Ra­
da ministrów' wysłać jako drugńgo delegata na 
tę sesyę p Ignacego Soebekę P Szebekc wyje 
chał dlziś dó Ginewy celom objęcia tego stanowi- 
slra i w s p ó ł p r a c y  z p. A s k e n . a z y m ,  który 
jaiw> pierwszy delegat przy Lidze narodów za 
trzymuje kierownictwo delegacji polskiej. Po u 
kończeni i b:eżacej sesyi Rady ,Ltgi ‘poświęci się 
p-. Szebeko powierzonarnu mu ju„ dawniej man­
datowi zastepyi- fnia rządu polskiegu w  rotoowu 
mach coisKo - nic-miaCkLh. poddanydr arbitra­
żowi przeastawiciela F ran y i p iJphunda, a dc 
tyczących dzierżawców bylyih prit^fidi domen 
państwowycti w  Polsce.

— —-

Grfffith prezydtnłem IHandyi.
DUBLIN, (Pat.). 11 stycznia. (Pat.) Reuter 

Pre-zydcnfoin d - iły aeyreanu ivybrano Gdffita 
wsz\stkiini g to sani i przeciw jednemu

W nowoutworzonym gąb-# ecie tekę skarbu 
obejmie Collins, sprawy ziigYaaiczne Duffy, o— 
bronę narodową Aluleahy,

 ---
Kapitał Wneusfii ub^jmuje kopalnie 

na Górnym Śitjshu.
KATOWICE. 11 stycznia. (Pat.), W edle do- 

uiesień z Opola w najbliższym czaaie ma być 
utworzona lYanciisUopoiska spółka węglowa, —  
Celem tej spółki jest przejęcie kopalń rządowych 
niemiecnicl) na Górnym Śląsku. W edle donie­
sienia „Fr. Zg.“ spółka ta na początku obracać 
będzie kapitałem 500 milionów marek niemie­
ckich, z którego polscy przemysłowcy przejmą 
połowę. Ponieważ jednak suma 850 ir ilionó i 
murek niemieckich ciLs, polskich przemysłowców 
będzie przedstawiać nieco trudności uczą się 
z tem, że Francy a weźmie na siebie i tę drugą 
połowę. — „Er. Zg.“ dodaje, że iv ten sposób 
wszystkie kopalnie niemieckie będą reprezento­
wane przez kapitał francuski — Kierownikiem 
spółki ma być Hr Renard.

— —
Uniesienie granicy celnej między 

' PotsRą i Gdańskiem
GDAŃSK. 11 stycznia. (Pat ). W  nocy z r0 

na 11 b r. przestały oi owiązywać w Gdańsku 
doiycticzasowe przepisy tary Iow o celne, a wrbo 
dzą w życie natomiast przepity ruryfowe polski... 
Tein sumem przestała Istnieć granico * h m  po­
między ■ Polską a Gdańskiem. Granica gospoln-  
cza istnieć będzie do dnia 1 kwietnia br.

$5a](L raeamętrsbie w Iriandyi.
DUBLIN, 11 s t y ^ a ' ( g a i , ) . 1 Havas, Po 

przedstawieniu pfi( 'De \’aL*rę dymisyi rządu 
Dail E rean obrzucił lit) głosami przemy j8 pro- 
po/.ycyę w' sprawie ponownego wyboru De Vu- 
lcry. Collins domagał się rozwiązania Dail Eire- 
anu i postawił wniosok o przeprowadzenie po- 
wszcchnycli wyborów j.o ustaleniu prowizory­
cznego rządu. Jutro będzie Dail Eirean lOzważal 
spiawę utworzeniu władzy wykonawczej.

B I •« Dramat w 6 aktach
BOuWOkiRB! s,yłinftj Ub,:'jl ]r  * * Jraiisatiantii:, "\ork.

!»»»;U  Osi czwartku 12-go stycznia 6. r. m U r  ,jp  L . J- s
scozacyjne arcYiizicin iilmowe a. t. D uM aib l C ub t!
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Dnia V bm. Odbyto się w  Drohobyczu o go  .te. ęt-o.->óv w 'powyższych sprawach była bardzo 
(  po południu zgromcozenie poeelśtcj-e w saii po znaczna.
wistowej Kasy chory h. Referował* p osi owij miw. j Kówm.eż zn^pzną była praca naszych f  osłów
ięrfraęj M o r  a c z e w s k i  i tow. dr. D i a m a n d

W  Drofeobyca*! zagaił zgromadzenie Dow. D e  
n a & i e w i c z ,  ipmoprnując do prezynyum iow., 
W o l f a  aa przewodni,:ząceg», zaś tow, M  e 1 n e- 
r o w i c z a  na sekretarza, co  żebrani przyjęli do 
'viaribmc.se. przez atdamacyę.

Tbw  W olf, obejmując przewodnictwa udzie­
lił głosu tow. Monaraewskierrai, który w  pirze 
uzło póftv ragodzinnem przemówieniu przedstawił 
nraoę klubu po)skud’ posłów' socyalfsfycznych w- 
sejniie

W  Borysławiu odbyło się zgromadzajrie w 
niedzielę. 8 om. o  godz. 3 po Jpoł. w  sali Domu 
jud. Tłumy robotników zapełniły saczekii® sale 
Ltamv, bardzo wielu jednak z ' powodu natłoku 
nip m ogąc znaleść miejsca na sad, zmuszeni byl; 
vycłuchiwetć przemówień z  podwórza Przez o- 

twarte okna „Domu ludowego" płynęły -dnwa po

dalszą budowę państwa aoweanu Sam owi. Oc
klar, robotnicze,’j dużo zależy, jakim będzie baMr 
przyszły Sejm. '

Tow. Dr. Diamand, omawiał szczegółowo 
sprawy ekonomiczne. Podkreślił, że Polska me 
niespożyte skarpy naiurałne, jak węgiel, ropę, 
żelazo, cynk, sól itd. i będzie państwem ptze- 
mysłowem, a jako takiemu ton będzie nadawała 
klasa robotnicza. iW k c y a  me uzdrów organi­
zmu państwowego Polski. Będzie to musiała 
uczynić klasa robotnicza, ort pracy której za 
leży rozwój przyszły Polski. I reakeya to czuje, 
dlatego chciałaby klasę robotniczą rozdzielić, 
rozbić na grupy, ażeby wpływy jaj zmaiejs/yi 

Życiu społeczne spojone jest delik a lnem! n ić­
mi, których nie można targać miotłą p. Michał 
skiego

że tak jest, najlepiej świadczy starganie tą 
m ieitą monopolu spiryiusow^o który mógł pań­
stwu dawać sumy miliardowe.

Dobre monopole, dobra gospodarka w  źit 
kładach państwowych, zwiększenie produKeyi i 
eksportu, a nie „bczparlyjność" p. Michalskiego

na urstroj-eir. wównętraąytn. Na 
wacti usiłowali socya iści wycisnąć, piętno robot -śpiawie^ żywmości, zaznaczył, że ut u
niczei deołogii. Tak się stało z konsiytucyą, u • 1nas les  ̂ Tajdroższa. Szczególnie chfeb i łusz* 
stawą o 8-godzinnym dniu pracy, ustawą o ochro C3!® sa> droższa u nas, p.lż, gdzieindziej. W An­
nie lokatorów, ustawą o  reformie rolnej, ustawą1 S&* n‘ l przy_kh«ę spadł chi cl* d© jednej trzeciej
o  Kasa '* chorych, ustawa o  spółdzielni ach, usta 
wą eiherytamą, zniesieniem książki robotniczej, 
ustawą o samorządzie gminnym, upaństwowi, me 
rurociągów ustawą o dan uia majątkowej i wiele 
mnych. *

Dalej podkreśli> mówca, że w  ostamicłi cza
sad)

re  i k c y a  z a c z e r p n ą w s z y  o t u c  hę  w  ban-  
k r u ć T w i e u s t r o j u b o ł s z e w i c k i e g o w R o  
s y .  z a a t a k o w a ł a  u s t a w y  p r z e d t e m  u 

c h w a l o n e .

Mieliśmy więc atak1 na 8-godzinny dzień pracy,
słów socjalistycznych, zaznajamiając zebranych o j® *  reformę rołną, zniesi^rJe sekwestru ) wpro 
politycznej i gospodarczej sytuacyi w le-aju. wwteen c wolnego hancfhi.

Po wyborze prezydyian w osobie iow. P r z e  Prócz togo dążę/ realaeya wszełkioni iilam-
w ł o c k i e g  o, przemawiał i kole i no iow. Mora 
uzewski . DiainandAPo dyskusyi, w której wy 
tosowano szereg zapytań w sprawie daniny, nie 

''rzestrzegajiia 8 gertfeinnego dna pracy i" t. p.. 
uosłowie urfiziełaM wyczerpujących wyjaśnień.

Najważniejsza irstępy zr wspomnianych prze 
mówień brzmiały:

Sejm ustaw-odiawczy miał położyć podwalmy 
pod nowy ustrój. Wojna zaiiAzczyka cały ustrój 
kapi‘alistvC7ny. Posłowie naszej iptartyi, .idąc do 
sejmu, musieLi 'śobac rosiaw e przede-vszystk:en.i 
pytanie, jf&iońu drogazm K?dą. zmierzał' do celu, 
czy przez rewoiucyę, której począt.k me należy 
oznaczać na rok 1318, ale 1.914, czy też przez 
saki współudział w pracy nad budową ustroju 
PoIsJe, ażeby tenże był 'podstawą nowego, przy 
szłego usiroju socyabstyi znego.

JediWm z irajwnżjiiejsfó-ćh zad u, naszych po- 
slow w lejmie byk) da brnie do pokoju, a po 
zawarciu Legoż <fo utrzymgnid go, p?vm'mo czę­
stych prowokacyj 'ze strony Rosyi

Oniawiając granice Polski, podkrcsiu, ze o 
óecnic zjukąd noam r ie grozi wojna po załatwię 
nkt sprawy wileńskiej PolSJca w końcu w^jczie 
w  okres usialonycn rai ej więcej granic Waraw 
Jżie grajiica Slą^ói Cieszyńskiego została załat­
wioną przez p. Grańskieg, w Spa1 nie po myśli 
całego narodu, ule i tu wojna orężna j-est mpjjo 
'rżebru T’resyę ma Czechow powinna wywrzeć 
■wojna ekonomi :zca. z Czechos?ov.-atyą, która nie 
mając otwertydli granic Polski dła crzewozi swych 
towarów bu V'scl:od, prędzej czy później uvapi 
w spirawe cieszyński oj

Sprawa Górnego sl^śka sostała Ozięk. boha 
terskiej posfa-wie iudu tamtejszego za.u-wioną 
mniej więcej po myśli słuszności; poooone też 
uregulowano werzysłnie dJa Pobsto nasz stosimdk 
do Gdańska

W  sprawie wschodnie, Małopolski nwanij- za 
sobą dwa tratfójaty, wy znaczni ąct za granicę ^zer,ę 
Zbrocz, a mianowicie z Petlurą »”  traktat i  so 
necką ukr-ama w Rydzt, wobe< czego mo zenii- 

-pot ojnu patrzeć w orzjsułość z oadz^eią, ze 
po walkach spor<t.łi rozwijać się pocznie twór- 
oza i ov ocaia nokjnjowa ijraca

Sejm f mający zebrać się w WilBiid, a do kto-

db skornproinitiwąn.a gosfr.o.lorki w zaldaaach 
państwowych, ażeby móc -wydzierżawić lub sprze­
dać jc Po s3linacli w  Kałuszu ma przyjść kolej 
na inne sal my.

Obecny Sejm zakończy swe prace najpraw­
dopodobniej w kwietniu lub maju i przekaże

cen poprzednich w ostatnim loku.
W sprawie tej jednak państwo « vrzekło się, 

.swc inieyatywy, przez wprowadzenie wolnego 
handlu. Trzeba tu in icjatywy społecznej zr<- 
zumi.mej w  duchu socyaliStycznym.

Przemovrieme tow. Moraczowsk.ego, jak i 
tow. Di amand a przyjęte były na zcroniadzen'acł. 
hucznymi oklaskami-

\V Drohobyczu na wniosek tow. Md nar o w 
cza uchwalono następującą rezohicyę.

Zebrani na zgromadzeniu powdsk.cm dm 
7. stycznia, po wysłu durniu jrrzomówieii tow 
.MoK.ozewskkgo i tow. Dr. Ciamanuu. wyraża­
ją T.Jubowi Polskicłi posłów sncyalistycznycb 
swe najgłębsze jx>lzi<'ko.v;uiie i zaućmit za 
obronę spraw' klasy juto ującej w Sejmiel ' 

Analogiczna, rczolucyę uchwalono w Bury 
ftlawiu poczem odśpiewaniem ..Czerwonego 
Sztandaru" zakończono obydwa 
madzenia.

ludow-e jjgp -

J a k  r a d z ą  k a m ie o i c ^ n i c s '  w a r s z a w s c y ?
.Kuryei -warszawski” podaje następujące 

kwiatki ze zgromadzenia ksmieniczników, które, 
odbyło ssę wł niedzielę w sali Muzeum przemysłu 
i rolnictwa, Po wyborze jirezydyurn, pisze ku- 
ryer, rozpoczęły się orzemówienia w toair całkiem 
nieoby watelskiin i niepatryotycznym całego sze­
regu „ pokrzywdzonych kauiieniezników", jak pp 
adwokat Zawadzki, Zuhorski, t riede. Nowiński. 
Stern, dr. Wiśniewski i inni.

Z ust mówców padały takie wykrzykniki:
—  .Nasz rząd — to czrezwyczajka bolsze­

wicka,.. Róbmy tak. juk robią w hoiszewii!“
—  „Lokatorzy — io trzoda, me wiedząca, co 

czyni. Wydają om pieniądze na kinomatograty, 
ale na reparacje ich nie stać’ **

—  „Ustawa o ochronie Jokatorow jest ban­
dycka!*

-  „Jedynie w  Polsce właściciela domu w y ­
zuto ze stanu posiadania*-..’

— „Delegaci właścicieli realności pizyjmo- 
w ani s j w sejmie na równi z bandytami*

— „Lokatoi —  to , .  Cżyńi nad nam* 
gwałt i roy.i ój trzyma zębami kanncnicznikau

—  ,Ci, którzy uchwalili konstyuK-y to za­
przańcy, —  n.c wybraacy narodu:*

— „Posłowie kamłemcznicv złodzieiskim sjhj 
sobem doszli <io josiadama domow “

Ostateuzuic sażdy z mówców wyinyśinł w 
sposób bynajmniej nie wersalski: rządowi, sej­
mów komis irzowi r ądoaemu, ]>osto”  i (irze- 
dzielskiemu komisyi prawniczej sejmu i ja asie, 
gdyż — jak oświadczył się jeden z mówców 
„komorne może wystarczyć właścicielowi domu 
jedynie na., stryczek*.

Ponieważ k lin ie Bieżnikom lak zie w Polsce, 
i grożą chwyceniem się metod bolszewickich, 
możeby jak jirzenipśti się do Rosyi

Oekawiśmy też bardzo czy ja „Kurator za-
mterosowa! się przebiegiem tego zgromadzenia,
skoro zazwyczaj interesuje się zgromadzeniami’ 
robotnie-rom1

P rz e d  m iędzyn ar. feonłei enuwą fin a n so w a
CANNES, 11 stycznia (Pat.). Havas. Komitet 

międzysojuszniczy jiod przewoanictwero Loucheia 
ustalit teasi zaproszenia na konteremyę w Genui 
dla poszczególnych rządów W  specyainym za­
wiadomieniu zwróci się uwagę r/iądu sowieckiego 
na znaczęnife aobowiązar żądanych przez radę 
najwyższą. Komitet wypracował projekt progra­
mu prac ekonomicznych i tiransov ycb, którego 
pierwszy punkt zawiera przyjęcie warunków 
wymienionych w rezolucji rady najwyższej 
z dniu 6 bm Rada najwyższa /.bada propoaycye

reyo wybory odbędą się 8 stycznia, ziadocj a  ijo | koiniłetu i ustali listę mocarstw, które mają być 
o {rozynależaoAci te) joemi Wjąidtpraca aaszychj zaproszone na konferenc.yę.

C o  zapłacą rjiejncy ?
PAPY  Z, J1 stycznia (Pat.) (Hayas). Dnen- 

uikl donoszą z Cannes, że honfereneya ustadła 
detinitywnie sumę; jaką Niemcy mają złożyć 
w roku 1022, na 720 milionów marek w złocta.

 -

ttathpnaił jadzie do Cannes
PARYŻ 11 Stycznia iPut.). (fiam s). beie.- 

gacya niemiecka z Rathcnauem na czele orzy- 
była tu dziś o godzimt 11*40. O godzinie 17 30 
wyjedzie do Canne*. dokąd ma przybyć jsttw 
o godz. 10 tei-



J f o w in y  dnia.
Lwów. 12 stvczma.

REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO W E  LW O W IE ;
W e czw artek  o  god z 730  / r iie io g h fy b  ura lat w 

3-ch skrach Kazirrńei.zśa Tom:-i. za  ^łorrłoktego (p rem iera  
P o  ka id em  przedstaw ien iu w ieczornetn  czeka ją  

woa; ira iew Ł jO w e do  użytku Pu a llczu o : we wszis.ti.ich
kienankarh.

— » • » —

(R E P E R T U A R  „ T E A T R U  R O W O S C t " ,  u l. S tooccm u .

W e czw artek  o  godz. 7 30  „ D o o k o a  m iło śc i", ope 
r t łk *  w  w  3 aktach O sk a r i Straussa (w zn ow ien ie ).

B ile ty  d o  Teatru  N ow ośc i sprzeda je  kasa zam awiań 
w teat ze  W ielk im  w ejście  oa  uf. L e g io n ó w  w ozień  zaś 
przedstaw ien ia od  godziny  6 popot. w  T ea trz e  N ow ośc i 
iPasaż H enwanówh

— **♦—- a

R E P E R T U A R  „T E A T R U  M A ł  E O O “  (G ród eck a  2 b ) :  

W e  c zw a r te ro  go d z  7 30 .Z ak och an i *, kom ed ja  w 3 
aktach Flersa i Cai!'aveta.

Rejpr-tt.*r ukraińskiego teatru iow Besiaa Sa’
Łysenk i Szu szk iew icza  5.

Czwarte* 12 styczn ia „h a lk a " ,  opera  w 4 tktach 
SŁ M on iuszk i (p rzy  w sp ó łu d zia le  M  U reb in eck ie j, '1'. 
b esarabow a  i J. K on ow a łen k i).

K A B A R E T  „FKJL1K1" G ródecka  5. N o w o  zaanga 
żow an e  siłv.— P ocza łe r. o  3-mej w ieczorem .

— ♦• «-—

POSIEDZENIE RADY MIEJSKIEJ ortW /ie 
się w izzwarteA 12 b. m. o  godz. fi wieczorem 
w sali portedzeń Racfy m. w Ratuszu.

VI KONFERENCYA OŚWIATOWA, puśwtę 
eona omówieniu pracy nad rozwojem kultury este 
tyc/mej, t dfoodsde się w Toruniu w dolach 10 i 
11 krtego 1922 r. z następującym porządkiem 
fŁdeswiym: 1) Zagajenie. 2) Kult pieśni jako czyn­
nik wyc,iowawczy w pracy oświatowej. 3) Zasady 
orgamzacyi chórów ludowych i  progi am pracv.
4) Wychowawcze znaczenie teatrów ludowych
5) Próby realizartyi teatrów ludowych w  warun­
kach wsi ooLJctej. fi) Nowoczesna zreformowana 
«,oena dla teatrów ludowych i wiejskich. 7) Za

# kończenie konfereocyi. Ponadto przewidziane są 
komunikaty instytucyj, aotvczące wyłącznie kwe 
styi, zna] dujący di sie na porządku dziennym.

KURSY WALUJT. Na g .widzie ©fieyalnej wt- 
Lwowie Dtacano wczoraj- dolary (icdynki i dwój 
ki) po 2.fi50, mre po 2.750. doi. ka-nad. 2.400 
morki ntetn. 14—16, lejc rum. 17—19, franki mmc, 
222, fr. 3zw*jc. 540. fr belgijskie 210, liry wlosktt 
125 Iconmy caeski t 44*50. kor. weg. 4*50, kor., 
austr. stenap! 0-40, kor, duńskie 545, kor. szwea/ 
k;e fi80 kor. norweskie 400, matki 4irrsKje 45, 
floreny holcnd. 975, f. szterlingow 11500.

ARTYKUł Y  SPOŻYWCZE I TO W ARY TA 
NJEJĄ — ALE W  CZECHACH. Ze wzrostem war 
tości .czeskiej korony nadzwyczaj ni o potaniały w 
C/echach artykuły pi >rwszej potrzeby. W Pradze 

Bcrne kosztuj* obecnie 1 kg. maki 4-50 kor. — 
U nas natomiast wiejscy prodboe»ci pomimo 
„zrostu wartości marki, nie myślą o odpowiedniej 
zniżce cen.

KRW AW A AW ANTURA NA ZAM ARSTYNO­
WIE. Śledztwo w sprawie zastrzelenia Władysła­
wa Smajdy przez Jana Tworka w  Zumarstynowie 
toczy się dialej. Świadkowie zajściu zeznają, ża 
AVI. Smajda był pomocnikiem -rzeźmdóm i zara­
bia! uczciwi; na Utrzymanie. Pierwotne dcnnjesie­
nne policyjne okazało się ła m liw e . Krytycznego 
weczora widtv znie podchmielony S. wszczął a 
wanturę z woźnicą J. Tworkiem, która skończyła 
się ała niego u dgicznie. Wyniki śledztwa mogą 
wypaść ujensiie dla T worku, który prawciopo 
dobnie zbyt pochopnie użył palnej broni. W  cza 
sie przybycia komisy!- sodowo lekarski :j zjawił 
sir liczny tkrm mirs/kr.i.t ów Zamarstynowa i u- 
n emożlh il zabranie zwłok do anatomii. Dopiero- 
roeą z. demu rodziców zastrzelonego, przy asy- 
stencyi poiicyi, zabrano zwłoki do zakładu me­
dycyny Bąck>w?sj.

CENA ŻYTA  W  WARSZAWIE. W  ostatnich, 
dtniach p  acono w Warszawie żyto cd 7.800 do 
7.950 mk. /& ino kg netto >-->co staeyu zalad jw-ania.

ZGUBY Józefa Niemczcwska, przechodząc u- 
liccmi Mikołaju, ( '/ta dał a i" Lenartowiczu. zgubiła 
złoty koto/yk z szafirem i brylantami wartości 
250.0CO mk — J Kużmierówna, przechodząc ud’

ul. Piekarskiej do pi. IIa'i"kicgo. zgubiła złotą 
bransoletę z zegarkiem wartości 50.000 mik.

NIE SZCZĘŚLIWE W YPADKI. Ant. Maro mi­
ozyn, lat 50, woźn;ca, pośliznąwszy ; na ulicy, 
ziamał prawą nogę. zaś 46-lctnia Karolina Kar- 
dasz, ipadi. zv w ul. Ayczakow jkisj z aina!a lewą 
rękę. — W  realności przy ui. PansKtej 17 zlośi 
wy pies pokąsał 'dotkliwie w  'nogi lfi-letnią słu­
żącą Z o f i e  Uawryszko. —  ■W warsztacie ślusar­
skim przy ui. Kopernika samochód zmiażdżył pa­
lec u nogi 19-lemiomu Stan. iKatewi. -  Jędrzej 
Gota, rotkitn k, w mieszkanki swnn na Pohulance
1. 9, u!eg: nocą z ozadz».n,u. Pogotowie ratun­
kowe udzieliło wytrą.nionyrn pomocy, a Cotę od- 
niezbno cb szpitala.

i CZYJz\ BIELIZNA? ! Na poufni don^tonie 
zarzndzita po-iieya rewizyę w mieszkaniu B. Ka­
szuby, zamieszkałego w pasażu Hausnana k 6. 
Znaleziono tu m iete bielizny p'od'ejrzar,ego poeto 
cizenfi, znaczoną znakami F. H., H. W , M. \VT., 
K. B i M Z., przyczern wicie n inogramów było 
sprutych. Kaszubi,: aresztowaito, a bieliznę •xte- 
ponow ano w policyi.

POŻARTĄ I SPALENIE SIĘ ŻYWCEM 5 OSÓB 
W  Rolnie pot' Kolnem wybuch! pożar w mie­
szkaniu niejakiego Eiretha. Po stłumieniu ognia 
znaleziono 5 zwęglonych zwłok ludzki h.

Onegdoj na rtacyi kolejowej w Przemyślu w 
tak zwane] lodowni wybuchł pożar. W  piwnicach 
znajdowały się znaczniejsze zapasy smoły i  mazi, 
przeto stłumienie ognia było ulep .cubieiistwem 
i cały bucivniH; spłonął. Szkoda jest bardzo zna­
czna.

W  Rozazlałowiz pow. Rudki wskutek nie- 
ostroż,ności spłonęła zagroda Hryńku C-osnow-- 
skiego. Szkoda wynosi 350.000 mk

KOLEJOWA KOMUNIKACYA POMIĘDZY 
POLSKĄ A UKRAINĄ. Cjkraińska ekonomiczna 
rada poruczyła wydziałoj’'i kornunikacyt wprowa­
dzić w żiTcie tymcz. układ, zawarty z polskim za­
rządem kol. w sprawie ustalenia towarowego i 
pasażerskiego ruchu pomiędzy Polską a Ukrainą.- 
Towary z Pc-łski miałyby być clowe ?x)no co stacyi 
Szepotówkc, ukraińskie do stacya Zoołbunowo. 
Rut* m:ałby być podjęty 15 stycznia b. r.

MILIONOWE OSZUSTWO W PR7YK O P A ­
CKIEJ RUSI. VI Iluszcie wykryto w państwowym 
zarządzi' lasowym oszustwa sięgające muiono- 
wyeh strm. Giównegc sprawcę delraudacyi Prc- 
staszewskiego aresztowano,

POMYSŁ ZŁODZIEI. Gncgd-aj o północy na 
stacyi kolejowej Prawmy# Rakończvce zjawiło się 
czterech policy antów i po za.iiadomi-enfu urzęd 
nika ruchu, arasztowali stróża nocnego Comblaka. 
Zaprowadzono go do Przemyśla i ru jednej uliczce 
pok-cono triu czekać, puczem rzekomi po-.icyanu 
odeszli. C o m b i n i e  mógł ti; doczekać powrotu 
połicyantów, więc po dkużs?ym cza: ia wrócił na 
stecyę. Po povm>c;e CotnblęSca n f  dworzec oka­
zał . się, żo w czasie jego nizobccności zupełnie 
okradziono u i łka wagonów. Aresztowa-i; Com­
blaka było uskutecznione przez przebranych w 
mundury polieyantów, w edu usunięcia stróża 
notmego podczas kradzieży.

Z U C H W L A  KRADZIEŻ W  POCIĄGU, Be 
risch S. hiff, właściciel kantoru wymiany z Sa­
noka, jrchai onegdaj wagonem II. klasy do Tar­
nowa. W  drodze wycicto mu z ubrania i 'skra­
dziono 'torłbkę wrfite z 4 ihi'i- naim marek. Zawia­
domiona p-oIic"ifa w Tarnowie utale Maksa Ro- 
s nberga z Przemyś;a?' który jako elegancki na- 

j sażer wraz ze swym zbiegłym kolegą d konał 
kradzieży.

DAREMNY TRUD ZŁODZIEJSKI. .Nie.mmy 
kieszonkowiec w u-o~ic tramu njowyffl K D roz­
ciął tylną kieszeń Jozefowi -Zweąpowi. kupcowi" 
z Kopyezyniec, i skradł mu portfel, w którym 
znajdowały się tylko dokummtn osobisto poizJto 
dowanegj i jego żony.

KRADZIEŻE. S. Weintraubowi' z Jarosławja 
w wozie tramwajów*m skradćlan . portfel z 97.000 
mk. i czek na 1J00 kor., zaś kniei i RtesdOrfer 
nauczyci-Ica z Oleska skr;idziono w tym samym 
wozie torebkę z 12.000 mk. — W  rea'nof;cf przy 
ui. Ossolińśkieł? 15 sfcracf i no ze stry*.hu n i szko­
da Dawica Dyma 115 sztuk bielizny, wartości 
Pmad ćwierć ubijam mk. — W  czasie utilowa 
naj kradriczy ki-c-azmkonej na dworcu Podzamcze 
ujęto 70-letniego B. 'Schechtcra, którego odpro­
wadzono do aresztów.

Spis lwowskich dbontniow telefonicznych
wyszedł z druku i jest do nabycia w cenie, 
300 Mp. w Drukarni „Dziennika Polskiego*' 

rr Lwów, s > Cicha I  5. "

—  C O  M O Ż E  M IŁ O Ś Ć . A b y  ra to w a ć  u k och a ­
n ego , n ie  w a h a  s ię  b c h u e r k a  dramatu p. t.
„S k azan iec  z C a y  n n y a  ne w y k o n an ie  fa k  r y z y k o w ­
n e go  p lanu , że  k ażde j ch w ili g ro z i jej ooś  p o tw o r  
n ;g o .  C h odzi o w y k ry c ie  w ła ś c iw e g o  m o rd e rc y ,  
a im iaw inr.ien ie je j n a rzeczon ego , k tó ry  p a d ) o f i a ­
rą  p raw n e j o m y łk i. V I  d ram a c ie  tym  śc ie ra ją  stę 

z s o b ą  w jd k ie  n am i itności' i w ie lk ie  z b ro d n i" .  
P o z n a  w  m y  w s p a n ia łe  ty p y  a p a s z ó w  p a r ^ k i d i  i 
ich k ob ie t g d y  ró w i ia c z e ś n i2 jesteśm y  tu w idzartu  

wi 2lL.jp. n isk ie go  ż y c ia  p a ry sk ie j a^ystok racy i, d o  
której d o sta je  s ię  z b ie g ły  sk azan iec  z C ayenny, 
n a jp o tw o rn ie jszy  zb ro d n ia rz , u m ie jący  doskona le  
z atrzeć  z a  s o b ą  z b ro o n ie  i zręczn m  o a g ry w S ć  
ro lę  a ry sto k ra ty . G ra  a rty stó w  nadzyęyczajna. Re- 
■Ątserya w p o s t  m istrzow sk a  i  to z a p e w n e  p r z y ­
c zy n i.o  s ię  o!o tego, że n ie jest to p o sp o lity  d ra  

k rym in a listy czn y , lecz d z ie ło  n a w sk ró ś  a ” 
tyst,y cv .it . D ram iit  ten pi. t. „S k azan iec  z C a y e n n y 1* 
w y św ie t la ją  o b e c n ie  w  M a ry s ie ń c e  i K opern ik u .

Ąomunikcłi/.

X  RAUT STUDENTEK odbrdzie się dnia 12 
bm. wr solach Kasyna m ęskiego. Początek o god'zf 
9 wieczór.

X  INW ALIDZI! Członkowie Polskiej Koope­
ratywy Inwalidzkiej wc Rwowi:. Dnia 13 stycznia 
(piąt-Nt) o  godz. 6 wtecz. w lokalu Związku Inw. 
Łyczak owaka 4, odbędzie się W alni Zebrfenie człon­
ków kooperatywy. Jawcie się wszyscy; uchwały 
powzięte zostana bez względu na ilość członków.

3  ruchu rob nrticzeco

§ BACZNOŚĆ STOLARZE! W  niedzielę 15 bm .
0 godz. 10 przed' poi. odbędzie się przcdwwbor 
cze zgromadzenie członków organiz.icyi. Uprasza 
się o  punktualne przybycie. • —3

§ ROCZNE ZWYCZAJNE W ALNE ZGROM A 
D2ENIE , PRACY**. Siowarzyszcr ia dozorców, rę ­
baczy, robotników dziennych i  .shiżJw domowej od 
będzie się w niedzielę 15 styczuin o godz. 10 
przed1 pał. w lokatu T-wa, R.mjk 8. I. p. z po­
rządkiem dziennym: 1) odczyt a-i a pr^tofca-u z 
poprzedniego wmlnego zgromadzenia; 2) spraivo 
zdanie z tizialainaści zarządu i  SKrawOtdmje ka 
sowe; 3) wybór nowego zarządu, t. j. arzewm 
dniczącego, tegoż zastępcy i 12 członków żarzą 
tfu; 4) v.nioski i lntcrpeiocy?. W  razie braku kom 
płetu zgromadzenie od brązie -if o Ł .d.,ine pó 
żnicj w tym scmjm lokalu i  z 7>m cunym porząd 
kicm dzasnnym bez względu na ilość członków.

§ FRFZYDYUM LWOWSKIEJ MIEJSCO 
WEJ KOMISYI ZAWÓD, zwraca uwagę Zarżą 
dórn miejscowy ch związków robota,, że zc wzglę­
du na bliską konlcrencyę ; mające się zlozyć sjpra 
wozoanie kasowe należy wrmm zaległe opłaty
1 upUty za grudzień, najpóżni.-j w bieżącym ty­
godniu, do piątku dnia 13 stycznia.

Stuwarzj szenia zalegające z oplatana nic bę­
dą mosły brać ttdzia.u w Irortferaaicyi.

— • • • —

Za rubryk* t* redekera nie odpowiada,

Specya list^  chorób sko.tiych 1 tvettervczri';:i

D r , :W . - l i lU T E R S T E I H
ii, elew. kliniki dermalrtej. w Bernnie, U sekund. sr.;)ii. p#m i. 

g o w ró c i l  i ord. L w ó w , Sykstuska to , (róg Słowackiego

ZAKŁAD DE!\'TYSTYCZNO-TECHNICZNV
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1 I Silili i

Napad r t ó i i t e y  na osinie górnika w Jaworznie.
Korespondent nasz donosi z Krakowa:
Przed tygodniom powi ła żona górnika syna.
Pr; v tej sposobnotai z wierzy ta się obsłu 

gnjącoj ja „madame” , ze a n  kilka,set dolarów, 
JMi klóre chciałaby zakupić trochę ziemi i vv\- 
budowa, odpowiednią zagrodę.

Aa .diugą noc zjaw iło się pzeU o sr ie d ie m  
iilkd u czernionych bandyto. , którzy przemocą 
wdarli sio do mieszkania j zażądali wydania 
dolarów. Aa dowód, że to nio przelewki, ani 
maskarada

Zfimordrwau w oozach chorej kobiety nowo­
rodka.

Przerażona widokiem bandy (ów kobiecina 
wyznały, że dolary są w komorze pod węglem — 
samu nie może węgla usunąć, bo obawia się 
krwofoku.

Band)ci udali śię do komory i poczęli 
pizerzucac węgiel. W iedy kobiecina zwlekła .się 

łóżka i przyrrikła bandytów w komorze.
•.zwarty bandyta, s-tojąc v na czatach przed 

(mitr.. —  nie mogąc sio doczekać su yeh to warz v - 
szon rozbił okno i usiłował dostać się do 
wnętrza cshaty.

Ale strach minął już u chorej kobiety. O-

budzita .się w niej lwica 
\ Jednom cięciem

oddzieliła głowę hantfyły od tułowia.

O Kdęia głowa potoczyła się na środek izby.
kirdy nad jamun zjaw ił się mąż owej ko­

bito iny, nio chciała go do domu 'wpuści''.
Po dłuższych imlagucynch otwarła mu 

drzwi — a kndy prz-kroczył próg — zobaczył 
Judzka, głowę w kałuży krwi.

—  Na litość boskf)! Cr* ty zrobiła? —  
krzyknął górnik z pisałażenią.

—  To nie —  odpaiła. kobiecina. — w komo­
rze jmisz ich jeszcze trzeęh^przyszli po dolary.

Górnik zoryentował się odrazu w sytii
acyi.

Sięgnął po acol\ lerrową górniczą latarkę i 
po siekierę.

T,.k uzhrujou otworzył drzwi komoiy. 
Znow u prz< j ażający w idok:

W komorze w is ia ły  trzy trupy.

To bandyci kobiety a między temi i aku­
szerka, które się powiesiły rzędom z obawy 
pr/ed sądem doraźnym.

AYyprawa po dolduy nie udała sie.

W

r,,.|W  1914 T Nowakowski, szewc z Źy-1 W. domu pozostała. b-Ietui., jego córeczka Julia
V/",'1 z,-'.sia.' do wojska rosy jskiego. i którą staiuszka hubka oddała do zakładu wv-

, Jv.”  '"icśiącac'> oł.rzvmał <S-godzitmy urlop ^'howawCzeg > związku R. K I'. w Warszawie.
aiuias, spodziewali i| 

dobrobyt, Dowiodzhtł ’ ’
nędzy zastał w- (tumu Aoc akouski t.ęsky+l za .dzieckiem i zebv 

się tu: i opnie, że żona jego I poprawie los córki udał suj do kram wi na ro-
*na kochanka, włąścicioła sklej u Szadkowskiego, boty. gdzie uciułał „d la -lut i "  250.000 mk 
„ u jy  b '>SZf5;.,f "  żuiia- rI°  uostry do wsi Kurie- Z lą kwota, wrócił do Polski i w-Warsza-
szyna, jen] 
las zażądał 
żona odmówi 
jf-j gardło i

pl'Z"Z7 ym rknran , a przechodziło 
by to. z -rwała z kochankiem. Gdv 

A^iwakowski bmd.wn poderżnął 
W ic g l .

Brnąc się kary dobrowolnie odd;i 
ręce Niemców i przebył w  niewoli

3  sa/i ' ozpraw. —

^ymerdoroanie całej rodziny.
Wczoraj we środę po kdkakrotnem odra­

czaniu takOfłczono rozy rawę prz; ciw żołni nom  
9 p ułanów, borolcznk w. h Dzięgiowskicmu i 
Wojcim Iw w skłonni, osk-ożoimn o wymordowa­
nie rodzin)’ Wolin -rów w Aiiura. li pow. Żół­
kiew .

'toi'dersiwo to. klórego szczegóły podaliś­
my w  sprawozdaniu z pierwszych dni rozpra- 
wy w grudnia u. r., miało cechy mord rabun­
kowego, ponieważ giowny spnwca Komlczuk, 
sprzedawał w pobliskiej wsi rzeczy 1 ęiiącr w!a 
snońr ia, WoKnerów i jo \« ł-iśni; naprow idzi- 

.ło policvę na trop zbrodniarze.
Korolczuk na rozprawkę przyznał się, że 

z-astrz*-.' ł 1’iukasa Wolin-rn po sprzeczce, ja­
ką z ‘nim miał, oraz żono jego Łaję. Nnlomiasl, 
troje «l/i«ci Wolinerówł,. krzyczących z przera­
żenia po zamordowaniu rodziców, zastrzelił to­
warzysz Korolczuk a Rudzki, z powoda demobi- 
łijiacył sądzone |irz?z lrvhunał cywiln\.

Za powyższą zbrodpię skazano Efuna, Ko- 
rołcimka aa karę śmierci przez rozstrzelanie, 
z as DzięgJewskiogo i Wojciechowskiego za i-oz- 
myślne nieprzeszkod mnie zbrodni na 1 i pół 
wzgl. (W ojciwhowski) 2 lata ciężkiego obosirz. 
więzienia.

Obrońan Korolczuka, kpł dr. Kclmcki wniósł 
zażalenie nieważności, obr. dwóch pozo-

wie oJ ;zu,<a! córKc, która z radowi vin okrzy- 
ł i  m „tatusia! j ucala się ojcu w ot 'ęeia.

_ A’ ie (Jhigo t iwala jedtutk ta obopojna ra­
dość, lbo\viem zawezwana polieya odpnjica- 
dzihi Nowakowskiego do więzienia.

sUiiycK dr. Hirschprung i dr. Ucksandro- 
wii.z, zastizendi sobie A dni do nam\słu.

Rocpiy.wie przewoduicz\ f j.pułk. dr. A’ i ‘in-
kiewicz, ♦oskarż ił por. dr. Schlaffcnberg.

Z działałłiośd austr. R =St»lle #
Dnia 80. lipna 191 ó do głównej stacyi wy- 

ladowczej k.-Ptellei v e  f^nowie wąifrnęło do- 
niesitiii.'  przeciw adwokatowi lwowskiemu dr. 
Józefowi Klanowi .  W piśmie tem anonimowy 
autor ,j j'zed':tavviał dr. Kleina, jako mosk.ilofua. 
głoszą zagój żo paiistwo iu.-Hryaokie juko kon­
glomerat nic mający rucyi bytu, 'inu.M .się roz­
paść. Dr. Klein miał być propagatorem idei 
i,worzemu pau.slw' „l naTOiwycu' , Iwierdzac, żc 
dia ziealizowauia jej żuslrya musi oddać przy­
najmniej l]u\c>winę . Rumunii. Galicwę wscliod- 
uią zaś pań u u u ukraińskiemu.

Gzyny zarzucone dr. Kleinowi stanowiły 
p.rdówraas zbrodnię zakłócenia spokoju pu- 
ldicznego. J<-dnak K.-Otello [>o pi ieprowad zen i u 
docbrnlzeń zastanowiła śledztwo z powodu bra­
ku dowodów.

Vi "zoraj przed tm'łamałem , orzekającym 
lvo\vskiego sądu karnego oubyla się rozprawa 
przeciw \I[,r. Głowińskiemu, właścicielowi 

jdóbr, licz. ła.t 58 o zbr. oszczerstwa, poiiieważ 
on właśnie miał być ttutorem kłamliwego do­
niesienia przeciw  dr. Kleinowi.
. • W czasie inw azji rosyjskiej Głowiński i 
Klein spot,obali się częste w Kawiarni .Wiedeń­

skiej, gdzie brali udział w dy.-.kdsvacb ł. zw;. 
„ktałm poJityczncgo“ . Z rozmowy / Głowińskim 
wywnioskował też Klein, że G. musiał być au­
torem anonimowego listu.

Głowiński odpowiadał już raz za podobne 
oszczerstwo przeciw wicepr. Suhlowi i został 
wówoziós ząsajJz,onv. ApeJacya do Najw. Sadu 
w Warszawie została uwzglęilniona tyłko co 
do wymiaru kary, która, miano orzec jeszcze raz 
na wczorajszej rozprawie łącznie ze sprawą dr. 
Kleina. <

Znawcy pisnui, słuchani wczoraj  potu im - 
dzib wprawdzie, że doniesienie przeciw K le i­
nowi było pisane ręką oskarżonego, jednak try­
bunał w braku bardziej przekonywujących do- 
w-odów' uwodnił go od oskarżenia.

Natomiast za oszczercze doniesienia prze 
ciw wicepr. L . Stahlowi orzekł trybunał karo 
3-miesięcz.uego więzienia, obostrz. poGem co 1 L- 
dni, a umorzoną juz na ipodstawie taumestyi.

Trybunałowi przewodniczył s. o. Atotal, o- 
skarżał prok. Sobolewwki, bronił dr N igel.

Z powodu wyronu uiwalmającego (w spra­
wie Kleina) prokurator zastrzegł sobie zaża­
lenie nieważności.

Ą o z n e .

ZW IĄZEK EKSRORTOW T POLSKIEGO 
PRZEMYŚLU WŁÓKIENNICZEGO. W  Łodzi 
utworzony został Związek eksportowy polskiego 
przemysłu włókienniczego, który ma na celu 
ułatwienie zbytu za granicą wyrobów włokier 
mczyrh i stworzenie dła przemysłu włóknistego 
stałych rynków Do Związku tego weszli przed­
stawiciele wszystkich związków zainteresowa­
nych.

DO MODLINA ma być niebawem przenie­
siona wa-szawska szkoła podchorążych. Zajmo­
wany przez nią dotychczas gmach oddany bo 
dzie n-i biura ministerstwa spraw wojskowych

KONIEC M IN ISTERSTW A APRO W IZACJI. 
Jak donoszą z Warszawy, zabytek czasów wuj 
ny, non. aprowizacyi, przestało Istnieć r- dniem 
31 grudnia lU2l r. Ustawowo okrośkmft upraw- 
niema ministra aprowizacyi, jako v, ładzv adiin- 
nistracyjuej, przeszły z dniem 1 stycznia 1922 r. 
na ministra spraw wewnętrznych.

INW ENTARYZACYA APTEK. Misistarstwo 
zdrowia pubhezn go przystępuje do wydania 
wykazu aptek i ich personalu w  Połsee. W  tym 
celu zażądano od wszystkich aptek przedłoże­
nia szczegółowego wyKazu według rozesłanego 
wzoru,

CZESKI U NIW ERSYTET w Pradze liczy 
obecniL S.339 słuchaczów, z tego 12Ó9 cudzo­
ziemców.

CZY DURER ? Z Krakowa donoszą o wiel- 
kiera poruszeniu w świecie znaw-cow sztoki 
z jiowodu kłótni teoretycznej znawców sztuki 
P. Leonard Lepszy, członek komisyi h'storvi i* 
sztuki w Akademisyi umiejętności, odkrył w 
klasztorze Dominikanów w Krakowie dwa obra­
zy Albrechta Diucra i o odkryciu swem zdał 
sprawę w obszernym referacie na posiedzeniu 
Akademii. Odkrycie uderzyło znawców jakby 
gromem. Posypały się protesty i polemiki. P. 
Lepszy twierdzenia swe poparł ścisłą analizą 
komnozycyi i techniki obrazów, wykazując ich 
analogię z dziełami Durera. Ludwik Stasiak 
przygotowuje kontrrewclacye. które mają obaliić 
autorytet Lepszego.

InsfirujołB w „Dz^nnihs Ludowym*.
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Kosztowna „reforma” kolej, warsztatów szewskich.
LW Ó W , 10. stycznia 1021.

ZartSwtoo w Dyr/kcy-, j-dc i nfcJrtórydh innych 
urzędach łcaiorjowy^h Istnieją warsztaty szewski 
w których kolejarze po stosunkowo nizkkh ca 
itacłi mogą dawać naprawiać obuwie, albowiem 
-ząd ponosi pfc-wną część kosztów robocizny. Otóż 
komroior gospodarczy, p. S o u p p e r  zorremo- 
wćł &ię, że tu moznaby oos wysp-Jiulować W y  
Mukawizv sobie tedy osobnika n ijak iego Ba^ 
c h o w s k i e g o  , chciał mu upewnić asobrą egzy 
steocyi. Zaczął tedy wmawiać w  prezesa p. Ear 
wicaa, że należałoby warsztaty szewskie we Lwo 
wie zcentralizować i  na czele centrali oostaw^ć 
pc Bachowslriego.

Kolejarze dowiednawszy się o tem zwołał’ 
na prediee zgromadzenie w Dyl-ekcyi i wypowie- 
dzieła się przeciw nowym 'z iu som  centralizacy 
t rzeczywiście pozostały dawne warsztaty 4 1e 
co tu zrobić z p. Baehowskim?

Otóż psn S. wpadł na nowy koncept 1 „w y 
tliimsezyf" p. prizesowi Barw-zow i, żr mogą 
pozostać wprawdzie dawne warsztaty, ale nadto 
trzebaby stworzyć nowy warsztat, zreformowany 
wedle p -mysłów p. S. Reforma polegała na tern, 
że przyjęto tam robotników nie za stalą płacą, 
ałc „na aacord!", a na czele rago . .zreformowanego-' 
warsztatu postawiono p. B., który jest synom b. 
radcy magistratu i wy do Jen vm ii.nkcyonaryuszem 
m°.g;strata tnie wiadbmo nam z jc.kiv6o powodu). 
Nadio trzeba wiedzieć, że p. B. oemer był referen 
1em taniego opału miejskiego, zaś p. Souppar 
człcnir-em komis1 i miejskiego opału z ramienia 
Rady miejsidej. Nic wchodzimy w to. czy p-j-rtię 
dzy ty m fakt urn, a gwałtownym protegowaniem 
pena B. „imiora przez pana S. zachodzi jakiś 
przyczynowy -związek, dość, że pen B został sze­
fem nowego w.arsztato szewśkiago. Zaraz z po-

3  sali odczytowe/.

jczątku swego urzędowania pa zez 5 dni me po 
'idzywdł sdę wcale (a wid in o  go W tym .czasie 
w ycindząoego z szynKu Fi nlda przy 'ii L. Sa­
piehy), a wkrótce potem znkł "ogóle, pozosta 
wiając

BRAKI NA SU M L ZW YZ  20b.0u0 MAREK. 
Jeżeli jeszcze dodamy do tego że roboty w tym 
nowym warszlacie wykonuje się bardzo drogo 
i źle, to zrozumiemy uałą dom słość retormy 
pana SoupperE

Tali więc p Soupoer sw^um „siarczy nu-' po 
mysia™ naraz.t skarb kolejowy na ogromne stra 
ty, a kolejarzy na wielkie wydatki za drogo opla ■ 
raną, a zie wykonywaną robotę, k ieoy zaś dele­
gaci jjjersomalu chcieli w Tynr „zreformowanym" 
warsztacie przeprowadzić rewizyę, to pan Soup- 
per do rewizy nie dopuścił, mimo ze delegaci 
mieli iegitvmacye wystawień0 orze?, p  prezesa 
Barwucz®.

Obecnie znow u p. Soupper ruszył swoim star 
czym tooacepte nj 1'firstm^f 3 robotników* z twa^szta 
tu szew; kiego w* D^rckcyi, przeciążonego aż nad 
to rmadm arem roboty, a nosi się też z  zamiarem 
zupełnego zwmięcia tego warsztatu, widbeznię z 
tego powodu, że za dużo tu jesst patrzących, i •gp- 
spodarka nie może iśc po mys i pana S.

W  sprawie tej w najbliższych dmuch odbędzie' 
się zgromadzenie w Dyrekcyi, na ktorem dzia­
łalność pana S. zostanie Poddana należytej kry- 
tycf V. krotce omówimy też sprawę likwidacyi 
kuchem perscnnlnych i -oświetlimy bhzej rolę p. 
S. iaRo pośrednika przy zakupu-e obuwia, odzie­
ży i t. o. Należałoby nareszrie doprowadzić do 
tego, aby p. S. raz został usunięty w zacisze 
dociuwc i* n>fe narażaj państwa m  Niepotrzebne 
wydatki.

P a r i y e  ■ f r a k c j e  H k r a ^ s k i s .
.WpJerec* przeprowadzając bilans życia uicra 

nskiego za r. 1921, stwierdza, pnssymistyCŁn'e, że 
ogólne położeńi« narodu ukraińskiego przedsta­
wia się •'Etrdzo smutno. Według tego pasma Ukrainę 
rozdzielają w lalszym ciągu cztery kordony, a 
mianowicie, na 1) Ukrainę sowiecką, 2) Galicyę,

/acya Komunistyczna z  tygodniicrem „Nasza Pra­
wda" i msmerr? młodzieży gałicvisk;ei „Nasz 
Stiag".

O ugodowo nastrojonych, co  puzytywsiej, zgo­
dnej pracy z narotkan polskim sklona-ych war 
stwuch i pafcezeństwa i&r.aińskiego „W p.uvd" w y

CheuTiszczyrznę, Wołyń i Podlasie, należące d o r a ż a  się iogardl?v/ie, nazywaj ąp ideologów po-
Połsk , 3) Ukr nnę Podkarj a°ką pod Czechami i
4) Buków nę poa! Rumunia

Z U k r a i n ą  s o w i e c k ą  ani jedna z ukr i 
uskich ziem — pusze ,;W pcrcd" — które znaicfu- 

ią się poza jej granicami, me utrzymuje żad­
nych poluyczncch, kuituraln.yoh czy ekonomicznych 
stosunków.

U k r a i ń s f c a  e m i g r a c y a  rozsypana po 
calc-| Europie, nie ma matcryaln&go zabsapicczp- 
ma, a przytem inorafinia jest rozbita, podzfelo 
na na liczna, zwaLz race sic obozy. Jedni z ata- 
•nan -m Petturą przy p.inocy poszi.zogoinvch 
państw ententy chcą oi/alić Ukrainę sowi FiJi 
jej gruzach zbudować Ukr Narodną RepumStę. 
Organem ich jest dzicn-ik „Ukraińska Trybuna"

roziamona polski- aikraiiiskiega „jurg clttti- 
k&mi".

Wszystkie te IriJKcyjol i gnopT-4 ucierają się nie 
ustannie z sobą i przez to powiększają jeszcze 
cłtjfdrs i akmgracyjną ni dolę, Sy tirceya bez wyjścia 
p-pycha emigiamlów do wrzdj.awyrh inwektyw; 
do zajadłych polemin.

Pogorszyła się w ostatnich czasach po’o!enie 
R u s i  P o d k a r p a c k i e  j, na co złozyly się dwie 
przyczyny. Jsdna — to zawarcie ugody polśfto- 
czesmaj, -  dmga — to coraz gorsza admuiiatr?- 
cya czeska. Na urzędowo miejsca nasyła się ludzj, 
wrogo usposobionych c'o ludności ruskj-j. Dotąd 
yje było wyborów ani do Sejmu cześld. go, ani 
'o auton mik“7ncgo Sejmu w Użgorodzic.

Na B u k o w i n i e  rumuńscy bojarowie i kinw7/chou'zący w Warsza w .e Inna grupa, przeby 
wajsea w Berlinie, gdzie wydaje „Ukraińskie Sio- ddutma" (Siguraaiaa) dążą do bezwzględnej a zro- 
wo", coce Skórop «fzki<go. Tu zaa;dujc się Co- \ niun4zowśiiia lu fto w i ukraińskiej. -Prawaw tej re-
rosz.rńTO, Lapkij, dr. Kuzde i prof. Tomaszjw'- 
‘Jkij. W  iWictBni i wychod/f teoretyczne pi rmu , Chi;- 
borobska Ukraina", ktoran kiaruje ideolog’ het­
mań izczyzny. L mńskii. W e Wtodn. u takż° ist­
nieje lodSfam, wydfający tygodnik „Soborna Iłkra 
era ", który agituje za Wcsylcm Wyszywanym j» 
ko hetmanem. Obie te frakeye starają się utrzy­
mywać związać z n. mi esimi monarchista rai. Z 
monarchistami rosyjskimi w najbi ższyin kontak 
ći* stoi gruptca Morkotuna i dr. Pancjld

Ukrainę sowiecka popierają, ale z pewjaerm 
zastrzeżamami, ukraińscy soc, rewolucyroniści z 
prof. Hruszev>.skim na czele. Ich organ am jest 
miesi C/nik „BontesiU Pobmiete", wychodzący w 
WieiLnu.

Odrębne stanowisko wśród ukr. enugracyi zaj­
muje gi-upa ćTr. E. Petniszewicza, (mianująca sję 
„rządem Zach Ukr Nar. Republiki" — Red.) 
Perrnszswicz stoi n i stanowisku niep,.odleplego

akcyi wa.czy jedynie ukr. soc. dćmokracy-a z dwo 
ma postami sejmowymi i  tygodnik;?ni ,Robo 
tnik" Partye nticszczdii.-.ki i są całkiem rozbite, a 
wielu z Ich c u  daczy znajduje się obecn-e w oho 
zie rumuńskim, j

Ukr spok-czerisiwo we w s c h o d n i e  j G a ­
l i c y  I di-eli się na dwa ooozy. jeden — to „Na 
cyanalna Rada"', do której należą wszysik.e aur? - 
insicie pertye trioszczańskte, drugi — ukr. soc. 
dymokracyi- których cekm  jest zjednoczona ukra­
ińska socyulistyccna republika.

Sprawy partyjne,

§ DO WSZYSTKICH KOMITETÓW P. P. S.
Zawiadumla się w szysti b  komitety partyjne, że 
z Nowym rokiem wwowadza się nowe legityrna- 
ctc partyjne Wszystkie stare legitymacye będą 

wschodłuo galicyjjki.go pa' dv,a. Organem jego unieważnione.
jest tygodh-k „Ukraińsłaj Prap ir“  w Wiedn-uK Nowe legitymacye można już nabywać w se­
kt/śród gaiuęyjskaJh emigrantów jest także organ1 ■ kretm-yacie komitetu obwodowego we Lwowie,

Na obramieni pos-.edzeniv Ttow-ai^zystwa m 
storycznogo wygiositi Marj. dr E. W a w r z k o  
w ż e z  odczyt p. t.: „Generał Henryk Dembiński, 
organizatorem arm i egipskiej 1833 — 1834 r ! 
na podstawie papierów generała, przechowanych 
w archiwum ks. Czartoryskich w  Krakowi;.

Przebywając pio upadku rewcrfucyi listopacio- 
wej we Francy-, wyprawił 'się gen, Uembińsk- 
1883 r. do Aieksanaryi i zac iiarowoł svre usługi' 
ówczesnemu władcy Egiptu vice królowi Meft 
metow'- Alen-n przy reorganizacyi jego armii na 
spńBób curopcjsld, licząc na to, że przy powikła 
nioch, jakie zaszły ówcześnie w polityce euro 
pojrddej, wsKutcik powstania Mchmeta Al ego prze 
a v « su^anowi i  iftonieszajlij się w  tcai spor Ro 
syi, 'utworzą się jal ś widoki d a sprawy Polsk 

Przyjęty zrazu przez w laicę Egiptu jak naj 
lepiej, odbyt Dembiński z  Aicksćindryi podróż cf> 
kwaterj' głównej dowoazacego anmą agipsirą sy­
na vicekroia ks. Ibrahirh^ i  przystąpił do neorgi, 
nizacyi Vrojska egipskiego-

Kiedy jedn&K gca.eral (flf przep-ow .dzenic 
swego dzieła, zażądał sprowadz-mia V.i kńzaj iloś 
cd oficerów jKłtetcioh, juko instruktorów, n e ty l­
ko spotkai się. z  odlnową, ale władca Egiptu w 
obawie przed Kosyą, zaoronit Polakom w ogóle 
wsicpu do swego państwa, chociaż pragn ił ge 
nera la samego zatrzymać u siebie w  służbie.

Urażony EHnbiiiski n i3 chciał dłużej pozostać 
w" Egip.wj.e, podał się do dymisyj i nie przyjął 
pensyi, jaką chciano mu wypłacić za czas, jego 
pobytu.

Powrodwszy następnie do Francyi. składał 
Dembiński rządów - angielski emu i francuski-mu 
szereg interesujący cli mćmsryałów polityczny-; h 1 
'oojskoMweh o vy/;sbfxf/'-!c i tpmecznyeh stosunkach

O i f o s i r a l e .

sa D R 3 "K S if itY C £ U
rozpisuje niŁiejszeni

KONKURS
• o .?Ł  p o s a d ę

'  Czas pracy 5 godzin leczenia 
ambulatoryjnego.

Wynagrodzenie 03 tyś. mk, 
miesięcznie. »

Kasa mieszkaniem nie rozpo 
r z a d z a .

Posada do objęcia zaraz.
Termin wnoszenia należycie 

udokumentowanych podań do 
18-go bm, 1922 r. .

Podania  men iżtjlcai ^ouc no ko 
atan% bez odpowiedzi.
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W sprawach tego działu 
„dnonc się należy do 
Komisji >iriJ*zir Kas 
chorych K la łop oU k ł I
----------- SiąsM — --------

L \A O  W  
ul. Kopernika I. 24, U. p.

,,D21P.FrMK L I  DOW y

Dział poświęcony sprawom ocfiroay i otsmiftctfate prar,iiących,

W yctaodii 

raz n a  tyarlcn

jako orgmi 
Kom  ,jri Zw iązku  K a i  

dla chorych.

Kasa  w  k a ż d y m  p o w ia c ie .
Jak różano drugi prowadzą do nieba, tuk też 

3 są sposoby, któr; 
ube7^iie«zenic rracuj ących,

J. dno Ł'e sfctrastw na tej podstawie wysnuto omka, jeżeli kontrola zastanie w kancełaryi' adwo 
następujące !. er.sekv icyę: kackiej pracującego kcncrypienta lub mundantkę,

.. -  - Starostwo poczynito spostrzeżenie, że w spra-*to orzeczenia nic potrzeba, bo w jednym wypadku
rozuczne są .-posoby, którymi można pudfcrw-ać wje obowiązku ubezpieczenia i płacenia okładek już pracodawca uznał swój ooowiązek, a w  in-

1 oraz w sprawie zaliczenia do grup zarobkovrycn nych ustawa w artyfcUHa 3 wzgl^drfte 4 ter. pbowią 
'NYERPRETACYE USTAW Y J n e wydihjo Zarząd pracodawcom formslnych orze- tok us+aliła.

. . czeń. lecz ogranicza się do przesłania stronom j Nakładania takich obowiązków na leasy, Któ-
a redagowane, ab1’ szkodę przynosiły Kasom u,t płatniczych, któro nie wyjaśniają pracodaw- j re się sprzeciwiają duchowi ustawy a także i

Ci rych, to początek, a ód tego początku wy- oom danych, służącyth za podstawę wy miaru opłat, jej brzmieniu powinno spowodować bardzo sil -
ratowa się iałsze rozporządzenia, w ku rych wy- z  powodu tego są liczne przedstawji^flfc 1 sta j ną rtakoyę ze strony kas, dotkniętych taki nu rt>z- 
czy a~ rm na wszystko tyłki  me pojkn.ie t  opio-jrostwo poleca Ua>ie, aby w s z y s t k i m  pracodaw-porządzeirain .
tę nad ubezpki^ezęniern i ubezpit czonymi. Się- oom wysiano iormainr zrzeczenie co ćo  onowiąz Jeżd wezmiemi na uwagę ci ruga piołowę te
” a a |. nawet aż db. nieptawiułoWych poleceń, ku ubezpiecz* n; a. Takie orzeczenie - wedle po- go .zarządzenia odnoszącą się dc egzekueyi, to
, cą których każe kię bdracz^ wprowadzenie te- jęcia starostwa pow niw zawierać: unię i nazwis konstatujemy, że wykazy Egzekucyjne porządzą 
go, 00 na podstawi- ifctdwy już jest wprowadzo j ko jpracodawfyW fugo adres* in:| j j f  nazw iiko tabeż j ne przez kasy, a ustalone długoletnia praktyką 
nem. Pqi,ya się zwracae pieniądze tym, Którzy . pieczonego rociroj i miejsce przed iąt i rstwa. w j zawierają następujące daty: firmę, roozaj przed

,̂ zy starostwom-— bo me wiemy, gdżio >ię j ustawowy, na który składają się obol1 pensjo lub pieczonego zwłaszcza, że załegłu-w odnosi się do 
urodzu ten projekt — pozor nadzwyczajnej dba- pia^y ustawowej świadczenia w gotówce, w na- da pracodawcy, a me do pracującego, bo praco 

?  p r z e p r o w a d z e ń  >c ubezpieczenia. turze a więc mieszkanie, Wyżywianie, ordynarya, dawca a nie pracujący winien jest kasie uiści* 
oze kto me we, jiłe się to rob Otóż pm odtztoż 1 t. p. ściągniętą o<J pracującego należytośe i swój

< n.t zawodną receptę, mającą stworzyć 1 Następnie ma to orzeczenie zawierać pouczę udział w opłaci,*. Źąaały nieSftór* starostwa, aby 
posoD skompnomit > >/e,nia ubuzpieezcnia. V po - j nie o środkach prawnych przeciw temu orzecze- kasy Łckumtntwaiy swoją należytość odpisami 

wiecąe ma Kasy. Nie byro jej tam nigdy, bo nju z uwagą, że rckurs me ma mocy wstrzymują- list plątn:czvch za czas, za który prauidaw. a za-
powiat czysto rolniczy nie miał możno ki utrzi 
man’a Kasy samoistnej. A także teraz, kiedy roz 
porządzenie skasowało nrzepis ustawy 00 do uber-

nos1 25.000 mk., a wydatki na lekarza i  llcki wy- 
icszą  27,000 mk., to jasną jest rzeczą, że taka K i 
sa istnieć nie może. A le  takie jest pojęcie o rze-

rej, wreszcie klauzule rzkursoivą, której brzmienia kg-a, można żąauc od kasy, aby stwierdziła że 
to zarządzenie podaje. Następuje potem pouczę-* lista płatnicza w należytym cza1 k została strome' 
nie, jak rekisrsa 5 rzedkiadaa trzeba wyższej wda- dorędżoną, ule nigdy nie możne żądać, ażeby kjiku-

Itidzi w wię.iszej, a ki ku w  malej kasie bvło 
ch sporządzaniem ni potrzebnych wykazów 

iu m tn tó w '.

i nazwis-ro tak pracodawcy jak i ubezpieczone- j  Nie ulega żadnej wątpliwości, że dążeniem 
go, b) 1 idzaj przedsiębiorstwa, c) czas, za któ Zarządów kas, jakoteż biur i Koir.isvi zwiazkoWej 
ry općn-to się. należy, d) wysokość ..aiegkj opia ty jest i być musi, by praca w kasie odbywała się

czy, tym, orajy rachuj^ 1 cłi.^ wradzree, czy Kasa przypacaiecej nu pracodawcę i ubezpieczonego ściśle na zaaaaach ustawy, jasno i przejrzyści
jest możliwą, natomiast wkwizi p a a< nją, —• ba a e) uwago w stosowner: miejscu, że nr a- tak, aby nigdy nie możno wysnuć jakichkolwiek:
s.ie w nich ' nag.e nadzwyczajna miło o do ooduwcy wydano formalne orzeczenie. W  końcu zarzutów, cz\ to 00 do przepisów, czy 00 ób
przepisów' ustawy’ ze^w^ustawie jest^ wy raźne nadimenia się, że wykazy zaległości 'jplat przeo- dochodów i rozćhodow. Koniecznem jest jidisk,

kladanr storostwu celem wdrożenia cgzoRueyi, co aby praca w kasach stosowała się do tych prz^pi 
do których Zarząd powiatowej kasy charych nie sow, które z ustawy wyn.kają. Nie wolno jednak 
wydał formalnych orzeczeń — nie bęag brane pod żądtoć od JmH, aby robiły rzeczy, które ustawowego 
rozwagę. ! | uŁasadr imia d a  mają̂ , i przeciwko takim zarzą-

Charakterystyrzne to zarządzenie wymaga na- ozen om musoą kasy .aknajbardziej stanowczo rc-
tychmiastowej reakcvi. Wiadomo nam bowiem z menstrowae. Broniąc się w. tych sprawach bronią

rtkKJwje,. Trembowli, Kolbuszowej. Juz nawet ^racp ' J 
tóro 2 jmJicfi kile jak’ 1 Jtow łi Mi!«łanaścve bez to- Gz. J;  by

.. ..t—  v . . . .. . r  ! COZVtaCSMV3I

postanowienie, że w kaodym pov i cae ma istnieć 
Kasa chorych.

Wobec tego, tworzy śie Kasy i w takich 
pjwiiuiah. które nie mają dostatecznej liczby ube, 
piecz-uńyc1’ . A  gdy Kasa taka nie będzie zdolną 
się utrzymać, to będzie można wykazać, że ubcz- 
pdczenie jest niepotrzebne 1 'niemożliwe.

Zwracaliśmy częstołcroć uwagę władz central­
nych ,na potrzebę odtruaovw t\vh Kas. które już 
istniały. Mamy na myśli n. p. Kasy w Sniotynie, 
Czoiiscowie 
niektór
parcia sfer decydując.eh zclotaiiśmy c d.worzyć. 
Jednakże 
diza
budować
siłków i nawet mimo dobrej chęci miejscowych 
czynników nie zdołały raistnfcć. A taro gdzi; kaslCyi',v/ 
mgdy m « byl i, bo rio miały rac 
p. w Rohatynie, Zborowie, Rad 
by nawet w Brzozowie lub Pcezymiżynie zabie­
ga .się o iJtworzfmie kas, mikroorganizmów, -nie­
zdolnych do istoto ia. Mńnowoii ..astma się każąc 
mu dbałemu o  cłouro instytucji ubezpieczeń a,
•akoter o caióść tigo  ubezpieczenia inyś!, że tu 
ohodŁi istotni a o komniy>m-tacyę ubezpieczenia, 
o odstrasz n:a od1 troski o jego rozbudowę.

Dcpartam nf wbezpiacziń spoiceznyca, powo­
łany do nadzoru nad ubezpieczaniem powinien 
wgladnąć w te sprawyj i dopiero po węsluchariu 
opinii tych, którzy znają stosunki i wurunk za- 
Vit się tworz«nism nowych kas. Auslrya-.kia po

doświfidttz.nia, sutrostw-a chętni powatrzają intt.,łisów ub^.piecz ;n\ oh przeciwko tym. któ 
tego rodzaju postanowienia, któro chociaż me rzy rzekomo zbytnio. poMoriowani troskliwością 
cp irte na ustawie, przysporzyć muszą kasom wiole rujnują podstawy ubezpieczenia.

A jaiikolwiek bardzo chemie byśmy wi- 
.,y jaic najwięcej ludzi jadła chleb pracy 

pożyt-.eznej w instyiu yac h ubezpiecz er. i w  h to Ho wfatkmosc! âs
m dipiarts.rentu ubezpieczeń spo

m ianowany p. dr. Stanisłav' Juriiii
naszych in fo rm ac ji p. dr. Jurkiew icz

kasa di. Jak t„ pogodzić z źarządz rri«m byi do tej pory dyrektorem. D' ,virtamentu Opie
5,v  „ co du treśui ntopotrzebnem, a 00 ao przemowa- ki społecznej. * 1

a c y i  isn u ? tiia  qk  n. _ * , 1 r . 1 , __
d i 'chow e n cho- <?JK’nia tak ua:ie pracy daaająccj Ka-

* ‘  "  som. K o  jest rzeczą  zupęłnie n iturahią i Kir.lU k a ż - { Przypom in  -my basom konieczność retaksacyi
tiy sądzi, kto ustawę - .rzeczyta, że  o rzeczen ia  Z a -  recept. Retrksu jcm y recepty przez fachowych re- 
rząuu, w  sprawach zaw artych  w  artykule 76, li- tak saorow , k tó rzy  pob ierają 4 proc. o d  rachunku 
tera a, odnosić się nu>gą.: «o spornych spraw a w yn ik k go  po retaksacyi. Co to znaczy’, dow iedzą  
w iec  do  tyxh, co do których prac-saa\Vcy n i« spet- sto kasy najlepiej z p rzyk ładów . Rachunek ap 
nią przep  sów  zawartych w  art. 15, a k tó izy  prze- tekarza w ynoszący 77.282 mk., wynos? po retaksie 
ci w ko zgłoszen iu  ich przez k on trd o rów  lub p rzez 65.386 mk. Inny r ie łn n e k  12X124 mk., wynosi po 
doniesienie pr-acującego bedą rem onstrowali. retaksie 8.798 mk. Praw u ,i że są/ i  rachunki jak

wiaty nie odpowiadają powiatom w  Kongresów­
ce są malc, me nuiją przemysłu ani handlu i dla­
tego n'c zau . ,j i' r ie  wszęozi® doją możność istnie­
nia samoistnej kas i-, chorych.

C e k aw  żartrnśe.
Artykid 76, ustawy o  kasach chorych powia­

da, że Zarząd kusy orzeka w pierwszej instancyi 
w sprawie obowiązlm ubezpieczenia, obowiąz­
ku płaoemn skfadelc lub jej zwrotu, oraz w spra 
wie zaliczenia do grup żarobkowych.

pracującego
Wszystkie zgłoszenia, letóre normalnie ao kasy 
wplywmją, wszystkie zgłoszenia, Irtóre powsianą 
na pedstawie kontroli z chwilą zasta.iia pracujące 
g > w pracy nie potrzebują orzeczeń Zarzadu, bo 
nie ma wątpliwości co do obowiązku ubczpi. - 
ewjnia. Jeżeli prczyoyum Rady MinLstrów wydaje 
rozporządzenie uchylające obow iązek  ubezpie­
czenia pewnych pracowników DPństwouęych 1o 
Zarząd' Kasy winien wydać orzeczenie, że om pod 
legają ubezpieczeniu, aby można w drodzt in- 
stancyi wywołać ocdateczną dccyzyę. Jeżel Za­
rząd Kasy przez kontrolę wciągnął w listy człon ­
ków siostry rnuoŁierozia *zajętc w szpi.alu, to 
Zarząd kasy musi wydać orzeczenie o obow iązku  
ubezpieczenia, aby duć stronic możność wywołania 
ostatecznej decyzji. Jezel, fabrykant zgłasza pra­
cuj ących u niego, jeżeii rzemieślnik zgłosi czela-

n p pTzeti reiaksą 11 jSó£ mUj, a po retaksie 11 733 
ale natomiast znajdą fe$ę; i takie, które pized retak 
są wynoszą 8.0U0 a po retaksje nie (.iochodzą do 
4.000 Z  tego kasy ta twe poznać mogą, że retaa. 
sa jest konieczną. Zwracamy uwagę, że retsksz 
torzy pod-jmą się retaksacyi wstecz, najdalej od 
1. stycznia 1921

O ile kasy nie mogą drogą egzekucji oolity- 
cznc.j ściągnąć zaległy cli wkladćh: tiaieży podać 
o  Klauzulę piynncści do Starostwa i wmieść egz' 
kucyę sądbwą. Fgzekucye slrierowant' przeciw 
Uruędom państwowym, których gdzieniegdzie r.d 
wokuci pazyjmować nie chcą, należy przedstawić 
Urzędowi ubezpieczeń z prośbą o jx>uczer.ii>, jak 
ściągnąć tałne zaległości.

I
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